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K omunikat.
S tarostw o podaje do wiadomości, że 

S tacja  O .h ro n y  Boślin W ielkopolskiej 
Izby Rolniczej w Poznaniu stw ierdziła  
korówkę w ełnista w czasie tegorocznej 
lu strac ji szkółki drzew owocowych p. Gi- 
basiewieza w Sulm ierzycach.

W obec powyższego S tarostw o zakazuje 
nabyw an ia  drzew ek owocowych z« »¿kol­
ki p. GibasiewiczH w Sulm ierzycach, aż 
do odw ołania.

Za S tarostę  Pow iatow ego 
13. K orybut-D aszkiew icz 
. P odkom isarz Ziemski

O z i a S  m i e t i r ^ a s ą c g c i w s f .

X I I I .  T y d z i e ń  L .  O .  P ,
D nia 24. w rześnia rozpoczął się tak 

Zwany X III . Tydzień L ig i Obrony P o­
w ietrznej i Przeciw gazow ej. O kres zam ­
knięty  w tyeh siedm iu dniach  jest w y­
znaczony w roku  po to, aby dać możność 
Społeczeństwu w ykazać w tym  ozaaie 
8wą intensyw ność zain teresow ania się 
^Prawami tak  donioełemi dla bytu cyw i­
lizowanego społeczeństwa ja k  lotnictw o 
1 obrona przeciwlotnicza.

Dziś niem a żadnej rozbieżności poglą­
dów na te kwestje, wszystkim  jest w ia­
dome, iż ty lko  siloe lotnictw o dysponu­
j e  doskonale wyszkolonym i zaopatrzo­
nym personelem  oraz sprężysta o rg an i­
zacja społeczna sam oobrony przeciw lotni- 
°zo-gazowej są najJepszem i gw arancjam i 
Pokoju i bezpieczeństwa. S to i przed na- 
rodem olbrzym ia praca. Potrzeba nam 
dosłownie tysiąea samolotów. Nasze szko­
dy pilotażu przy  A eroklubach wregetu ją 
z powodu b raku  sprzętu  i środków do 
^■kolenia.

Setki o fiarnej m łodzieży p ragnącej dla 
°Wony pow ietrznej Ojczyzny poświęcić 
s^e zdrowie, młodość i zdolności nie 
^oże kształcić się w um iłow anym  zawo­
rz e  lotniczym , bo poprostu niem a gdzie
1 Qa czem.

P iękna dotychczasowa nasza trad y c ja

*ni
nie

t><
^acji na  ry n k u  papierów  procentow ych 

^ zachodzi potrzeba w ydania jakiegoś 
n  Glu zarz^ (lzen*a*

.  ^ocen iając konieczność popraw y kursu  
j^Pierów państw ow ych, m inisterstw o skar-
11 dalekie jest w tej chw ili od jakiego-

lotnicza i śm iałe  pro jek ty  oraz zam iary  
na przyszłość nie mogą się przyoblec 
w rea lne  ksz ta łty , gdyż czynnik  decydu­
jący  w tych  spraw ach — społeczeństwo, 
w m asach swoich opróez abstrakcy jnego  
en tuzjazm u dotąd jeszcze czynem  i o fiarą  
w ydatnie polskiego lo tn ictw a nie poparło.

N iechże przeto ten  X III . Tydzień bę­
dzie tym  okresem  czasu, w k tórym  k a ­
żdy obyw atel pom yśli czy spełni! lub 
czy spełn ia swój obowiązek czynnego 
troszczenia się o przyszłą obronę prze- 
e iw lotn iczogazow ą, czy nie'? Niech sto­
sunek m as do tych  spraw , a w szczegól­
ności kobiet, ulegnie rew izji. Pam iętajm y, 
że niew iele m am y czasu do nam ysłu, 
dziś trzeba czynu.

Zapisujm y się masowo do L O PP, zwię­
kszajm y k ad ry  jej członków, n ie dajm y 
w yprzedzeć się innym . P am ięta jm y , że 
licząca przeszło m iljon mieszkańców, 
p rzy  dużym  procencie żydów, nasza tto- 
liea W arszaw a m a dw a i pół razy  ty le  
członków L O PP, 00 całe  nasze około 
dwa i półm iljona liczące W ojewództwo 
Poznańskie. Czy to n ie  pow nno nas za­
wstydzić? ^

W stępujm y do L O PP , a  w ten sposób 
zbudujem y silne lotniotw o i solidną 
obronę przećiwlotniczo-gazową.

Kie będzie dalszej R e w e rs ji 
papierów p ro c e n to w i) .

Jak  się dow iadujem y, rain. skarbu  nie 
.^racow nje żadnego zarządzenia w za- 
tesie papierów  procentow ych. Je s t  ono 
°^ iem  zdania, że d la  popraw y obecnej

kolwiek posunięcia ustawodawczego Inb 
przem ysłow ego dziaiania.

W  szczególności nie należy  p rzypusz­
czać, że będzie przeprow adzona jak ak o l­
wiek dalsza konw ersja papierów  procen ­
towych, tem bardziej, że ja k  w yraźnie 
ośw iadczył p rzedstaw iciel d epartam en tn  
obrotu pieniężnego na  konferencji w min. 
ekarbu, ,,co do innych  papierów  nie za­
chodzi obawa jak iehkolw iek  zm ian, is tn ia ­
ły  one bowiem w szystkie w momencie 
przeprow adzenia konw ersji a jeżeli nie 
zostały n ią  objęte to widoczniej by ły  po 
temu dostateczne powody“.

P. Prezydent R. P. o trzym ał 
najw yższy order Iran u .

P. P rezyden t R zeczypospolitej p rzy ją ł 
dziś na  aud iencji posła I ra n u  H am ida 
S ay ah ’a, k tó ry  w ręczył P . P rezyden tow i 
odznaki o rderu  ,:P a h la v i“ .

O rder ien jest najw yższem  odznacze­
niem  I ra n u  i  posiada ty lk o  jedną klasę.

Japonio w ysyła M is iu  
do Honlian.

Cesarz japoński zaaprobow ał decyzję 
m in isira  m a ry n a rk i w spraw ie w ysyłki 
wojsk do H ankau  i Paklio i.

L iczne torpedow ce udały  się już  do 
Chin, zab iera jąc  strzelców  m a ry n a rk i 
japońskiej.

Specjalny dyw izjon konny 
policji państwowej.

Zarządzeniem  m in istra  spraw wewnę­
trzn y ch  utw orzony zostaje specja lny  dy­
w izjon konny  po lic ji państw ow ej przy  
głów nej kom endzie P. P. do specjalnych 
zadań  służby bezpieczeństw a. O użyciu 
tego dyw izjonu do służby na terenie m. 
W arszaw y lub też innych województw 
decydować będzie każdorazow o m in is te r  
sp raw  wewn.

Specjalny  dyw izjon konny  po lic ji sk ła ­
dać się będzie z trzech  szw adronów , liczą­
cych blisko 270 ludzi i k ilk u n astu  ofi­
cerów. Będzie on stacjonow any  w W a r­
szawie. D !s przeszkolenia k ierow ników  
poszczególnyeh jednostek  now outw orzo­
nego dyw izjonu po licji o tw arto  w W a r­
szawie k u rs  in s tru k to rsk i.

Jakie pożyczki ulokowaliśm y  
we Froncil.

Z ogólnej sum y em itow anych przez 
Polskę pożyczek zag ran icznych  w ciągu 
ubiegłego dziesięciolecia, na  ry n k u  f ra n ­
cuskim  ulokow ano ty lk o  nieznaczny od­
setek, n ie  p rzek racza jący  10 procent.

W  okresie tym n a  ry n k u  francusk im  
Polska przeprow adziła  zaledw ie k ilk a  
operacy j em isyjnych o ogólnym  nom inale 
nieco powyżej pół m ilja rd a  franków. N a 
operacje te składają się następujące emi-



r '

eje: tran sza  7-procentow ej pożyczki stab i­
lizacyjnej w wysokości 50 miljonów i'rs., 
lis ty  zastaw ne Tow arzystw a K redytow ego 
Ziemskiego w W arszaw ie — 50 m ilj. frs., 
obligacje kom analne  Banku Gospodarstwa 
K rajow ego — 25 miljonów frs i pierw sza 
transza  ob ligaeyj kolejowych Śląsk Gdy­
n ia  w kwocie 400 m iljonów  frs.

Mcy 8 pOlSKC-fflłOSRiii
l i i n o s j i e  f s e s i e w e l .

Zaw arcie polsko-włoskiej umowy wę­
glowej wywołało w ielkie zainteresow anie 
w fachowej prasie  angielsk ie j, k tó ra  od 
k ilku  dni zastanaw ia sie, czy umowa ta 
dotyczy polsko-angielskiego poroznraicnia 
węglowego.

W rezu ltacie  — jak  sie w ydaje — 
przew aży pogląd, że ang ielscy  eksporte­
rzy  węgla nie podniosą zastrzeżeń prze­
ciw umowie, jakkolw iek  prasa podkreśla, 
że zaw arta  umowa polsko-włoska u trudn i 
odzyskanie rynku  włoskiego dla węgla 
angielskiego.

F m a i l e  psteoty 
D i  m m m  p r z e m y s ł u
P ra sa  n iem iecka donosi, że pomoc f i­

nansow o-gospodarcza F ra n c ji dla Polski 
obejmo je  rów nież użycie francusk ich  pe­
tentów  dla rozbudowy przem ysłu pol­
skiego. P a te n ty  francusk ie  znaleźć mjiją 
zastosow anie w przem yśle m etalowym .

ADAM  N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 67.

— Przecież możemy telefonicznie spro­
wadzić pomoc po licyjną Tam  przecież 
jest telefon — zaw ołał głośno.

D r. G arre i skarc ił go w zrokiem  za zbyt 
głośne odezwanie sie Potem  rozw iał n a ­
tychm iast jego złudzenia.

— Telefon, przez k tó ry  rozm aw ialiśm y 
przód chw ilą służy do kom unikacji we­
w nętrznej, Telefony do kom unikacji we­
w nętrznej są w tym  domu s ta ran n ie  u k ry ­
te. W ątpię, czy znajdziem y, k tó ryś z a p a ­
ra tów . Poszukam y.

Głodny śm iech z a b rz m a ł za n in  i.
— Poszukajcie, znajdziecie — ale śm ierć,

— nie aparat, telefoniczny.
Sehw ytany  ocknął się był z om dlenia 

i słyszał osta tn ie  zdanie D r a G arre ta .
D r. G arre t mówił przez cały  czas sze­

ptem , a  w szepcie głos zawsze wychodzi 
zm ieniony. Pozatem  był on odwrócony 
plecam i do schw ytanego. Nic dziwnego, 
że ów go nie poznał. Teraz usłyszawszy 
głos B ru n sa  obaj m ężczyźni odwrócili się.

D r. G arre t ukazał schw ytanem u swą 
tw arz. Obaj pa trze li teraz na  siebie n a ­
wzajem.

Żadne pióro niezdolne jest opisać wy­
razu  tw arzy  schw ytanego po u jrzen iu  
D r a  G arre ta . Gdyby p iorun uderzy ł te ­
raz  tu , w tym  jasuo ośw ietlonym  pokoju, 
lłie w yw arłby  na schw ytanym  większego 
w rażenia niż ta  gładko wygolona, powa­
żna tw arz D r-a G arreta.

K o ts y m ii giełdy zb o ż o w i
0) POZMIB.

cAar, r y ń s k i  Orędownik Pow.

z dnia 24. IX  1936 r.
Żyło nowe 16,75 17.—
Pszenica 24,25 24.50
Jęczm ień 18 25 18.50
Owies 14,50 15 —
M ąka ży tn ia  gat. I 0 - 5 0  % 25.25 25 50
M ąka żytn ia  gat. I 0 — 65 % 24.25 24 75
Mąka ży tn ia  g. I I  50 - 6 5 % 10.00 20 .—
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65% 17.50 18,50
M. pszen. g. IA  0-45% 3 8 . - 38 50
M. pszen. g. IB  0-55% 37.— 37.50
M. pezen. g. IC 0'60°/0 30 50 37.—
O tręby żytn ie 10,75 11,25
O tręby pszenne 11.50 12 -
Gorczyca 31,— 34,—
W yka latow a
P elcszka
Groch W ik to rja 20 .— 23 —
Groch F o lgera 23,— 25,—

Giełda bydlęca.
Urzędowe spraw ozdanie targow e K om isji 

N otow ań Cen 
z dnia 22 IX . 1936 r.

Woły 4 2 -  70
B uhaje 40—62
K rowy 16—64
Jałow ice 4 2 -  70
Młodzież 38— 48
C;elęt.a 60—100
Świnie (tuczniki) 98 —102
Owco tuczone starsze, skopy

m aciorki 82 92

od 27. IX . -  4. X. 1.936 r.
N iedziela 27. IX . Po sum ie zebr. Róż.

B rona patrzał. P rzerażen ie  i wśeie 
kłość odbijały  się naprzem inn w jego 
oczach. Oczy te te raz  o mało z o rb it mu 
nio wychodziły. T w arz poczerw ieniała 
mu j--.k burak. Zdawało się że Issda chw ila 
legnie tk n ię ty  atakiem  apoplektycznym . 
K ącik i ust d rg a ły  mu nerwowo.

— To ty , — w y d u sJ naruszcie z siebie.
W ięcej nie mógł powiedzieć. N ie m iał

tchu. Wściekłość i bezsilna złość d ła­
wiły «o.

— To iy — pow tórzył — ty, k tórem u 
tak ufałem .

O statnie zdanie i w yrzut w nicm  za­
w arty  spraw iło mu widać ulgę.

Tw arz zbladła mu nieco. Człowiek ten 
posiadał ogrom ną siłę panow auia nad so­
bą. Po chw ili bowiem tw arz jpgo p rzy ­
bra ła  norm alny  wygląd. Tylko oczy wy­
raża ły  niem y zarzu t schw ytanego do sie ­
bie samego. Zarzut, że mógł s trac ić  pa­
nowanie nad sobą.

S ierżan t sta ł przez cały ten  czas i pa­
trza ł na g rę  tw arzy  obu mężczyzn...

D r. G arre t był spokojny, opanow any 
jak zawsze. Tylko gdy B ruus zarzucił 
mu zawiedzenie jego zaufan ia  dolna w ar­
ga Dr*a G arre ta  w ydęła się lekko na 
znak pogardy. Ja k b y  chciał powiedzieć:
I ty  szpiegu i ty  mówisz o zaufaniu .

— N um erze ósmy jeszcze nie w ygrałeś. 
Masz m nie schw ytanego w sw ych rękach , 
ale ręczę ci że bez mojej pomocy, nie 
wydostaniesz eię stąd. Raz ei się ty lko  
udało. Tam  .w wodnym pokoju. Teraz 
wiem , że to ty  byłeś. To nie mógł byó 
ktoś inuy . Jedno  wiedz, że — nie ja  kn- 
zułern cię wówczas utopić. U czynił to 
sam owolnie ten m ały ro sjan ina  C 31.

Ojców w kościele. — Po nieszporach 
zebr. Róż. M atek w kościele, M atek 
ehrześoj. w Dom u K atolickim  i K a 
tol. Stow. Mężów na salce.

Poniedz. 28. IX . O godz. 5-ej zebr. P ań  
św. W incentego a Paulo. — Od 
czw artku  t. j 1. X . br. w dni po­
wszednie msze św. odpraw iać się 
będą o godz.: 6,30, 7,15, 8 -ej i 8,30. 
P rzez październ ik  odpraw iać się bę­
dzie naboż. różańcow e u fa ry  o 7,30 
wiećz., a w klasztorze o 6-ej.

C zw artek 24. IX . O godz. 5-ej spowiedź 
św. przed I-p iątk iem . — Od g. 7—8 
wiecz. w ystaw ienie i adoracja Najśw. 
S ak ram en tu .

P ią tek  2. X. O godz. 6,30 maza I-p iątkow a.
O 7,30 wiecz. naboż. do N. S^rca J .

Sobota 3. X . Spowiedź św. od godz. 5 ej.
Niedziel». 4. X. O D PU ST M. B RÓŻAŃ­

CO W EJ. — W ystaw ienie Najśw* 
S akram en tu  o godz. 7-ej. — Po 
mszy św. o 9-ej całow anie relikwij»
o 11 ej sum a z procesją, — o 3-ej 
n ieszpory  z procesją.
Od 4. X. — 11. X. br. , ,T y  d z i e ń  
m i ł o s i e r d z i  a “  — składka w ko­
ściele i kw esta na  ulicach.

_____._____________________ 7_8

Ew angelia
na 17-tą niedzielę po Zielonych Św iątkach

W  on czas przyszli do Jezusa Faryzeusżo- 
wie, i zapytał go jeden z nich zakonny doktor, 
kusząc go: Nauczycielu, które jest wielkie p rzy­
kazanie w Zakonie? Rzekł mu Jezus: Będziesz 
miłował Pana Boga twego ze wszystkiego serca 
twego, i  ze wszystkiej duszy twojej, i  ze wszy­
stkiej myśli twojej. Toć jest największe i  pier­
wsze przykazanie. A  wtóre podobne jest tętnu: 
Będziesz miłował bliźniego twegof jako samego 
siebie. Na tem dwojgu przykazaniu wszystek 
Zakon zawisł i  Prorocy. A gdy się Faryzeu- 
szowie zebrali, spytał ich Jezus, mówiąc: Ćo się 
wam zda o Chrystusie? czyj jest Syn? Rzekli 
mu: Dawidów. Rzekł im: Jakoż tedy Dawid

Nie m yśl, że chćę się przed tobą tłun ia ' 
czyć. S tw ierdzam  ty lko  fak t. T eraz ża­
łu ję , że ci się wtedy udało u ra tow ać życie.

Dr. G arre t nie odpow iadał. U kradkiem  
spojrzał na zegarek, tak  aby więzień te­
go nie w idział. B yła  już jedenasta. Mieli 
jeszcze 8 godzin czasu, aby sie stąd wy* 
dostać.

J ą  ko jeden z przywódców szajki i jako 
praw a ręk a  B runsa Dr. G arre t odesłał 
był przed godziną wszystkich ludzi na 
spoczynek. Pozw olił im  naw et popić tro - 
ehę. A le wiedział, że o szóstej będą po' 
mimo to wszyscy na  nogach — D r. Gar' 
re t znał żelazną karność panu jącą w tej 
organizacji — w tedy w yłam ią drzw i po' 
koju w którym  śp:ą, a które on zamkną* 
na klucz. Potem  przy jdą tu ta j, a w ów czas;

Pom im o swej nieustraszonej odwaif1 
zadrżał na m yśl o zemście B runsa.

— M amy osiem godzin czasu na to, że' 
by stąd wydostać się. To powinno 
starczyć w przeciw nym  razie  źle z nam ’1 
Nie odw racaj się pan  ku n iem u, on oi* 
pow inien w iedziić, że odczuwam y jaka^ 
obawę.

Te słowa wypowiedział szeptem  tak, 
W rzos mógł je słyszeć. T eraz  dodał g*0' 
śniej tak  że i schw ytany  mógł słyszeć.

- -  Pomóż mi pan zabezpieczyć wieźm®> 
żeby tym czasem  nie uciekł póki nie W57' 
eksportu jem y całej szajki do aresz tu . _

BrunBodezwał się z szydertw em  w głosi®*
— N um erze ósmy nie próbuj runi0

okłam yw ać. W tym  domu niem a nikogo 
poza wami dwoma. ,

S ie rżan t, usłyszaw szy te słowa o e 
tchnął z ulgą.
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w duchu zowie go Panem , mówiąc; Rzeki Pan  
Panu memu, siądź po prawicy mojej, aż poło­
żę nieprzyjacioly hioje podnóżki'm  nóg twoich? 
Jeśli tedy Dawid zowie go Panem, jakoż jest 
Synem jego? A  żaden nie mógł mu odpowie­
dzieć slowat ani śmiał żaden od onego dnia  
Więcej go pytać.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zagotow a­
no następująco zgony:

A ntoni M arcinkow ski, robotn ik , la t 58. 
S tefan  Ł yeiński, kupiec, la t  59.
M arja  C yganow a z Piduchów , hit 35. 
E lżb ie ta  B aezykow a z Półrolniczaków , 

lat 41.

Ki*omika miajscowa.
— XIII Tydzień L.jO. P . P . Kobiety! 

Na w ypadek wojny większość mężczyzn 
zostanie pow ołana do Błużby czynnej; ci, 
k tórzy w skutek jak ichś powodów pozostaną, 
nie w ystarczą do obsadzenia wszystkich p la­
cówek obrony przeciw-lotniczo-gazowej. 
T a zaczyna się ro la  kobiet. One i  ty lk o  
one bedą m ogły być powołane do tych 
zadań.

L iga  Obrony P ow ietrznej i P rzeciw ga­
zowej jednoczy w swyeh szeregach 
Wszystkich obyw ateli, k tó rym  leży na 
sercu całość i nienaruszalność naszych 
granic.

Z apisujm y się na członków L. O. P . P.!
P rzypom inam y, żc L. O. P. P. u rządza 

w p ią tek , dnia 25 w rześn ia  o godz 20,00 
w auli szko ły  w ydziałow ej, w ieczór pro 
P agandy lotniczej. P ro g ram  wieczoru:
1) K oncert o rk iestry  w ojskow ej, 2 ) D e­
klam acja, 3) O kolicznościow e przem ó­
wienie insp. w ojew ódz. O. P. L. por. 
A dam a K icińskiego. 4) K oncert o rk iestry  
w ojskow ej.

S obo ta , dn ia  26 w rześn ia  o godz. 17,00 
Five o ’ clock w  kaw iarn i „W ielkopolan- 
ka“. W stęp  25 groszy.

N iedziela, dnia 27 w rześn ia , o godz. 
£.30 Z biórka uliczna, o godz. 12,00 na 
Rynku k o n k u rs baloników  połączony
2 nagrodam i, w zlot gołębi pocztow ych,
0 godz. 14,00 zabaw a jesienna w  ogro­
dzie i sa lach  kaw iarn i „Z acisze“ w  Z am ­
kowym  Folw arku  połączona z loterji] fan­
tową, strzelaniem  o nagrody  i różnym i 
niespodziankam i. W stęp  20 gr, dla dzieci
1 W ojska 10 gr.

— H alo  P an ie  G ospodynie! W środą 
jjO- w rześnia i czw artek  1. października

odbędą sie o godz. 15 ej b o z p ł « - 
t a  e p r z e d s t a w i e n i a  f i l m o w e ,  
Urządzano sta ran iem  „P e rs ila “ S, A. 
w Bygoszezy w k in ie  ,,B a łty k “ . W pŁ*c- 
^ ^m ie : 1) „W ielkie p ran ie  n państw a 
f is ió w “ barw ny film  dźwiękowy, 2) Hi- 
^ e ria  p ran ia  od starożytnych R zym ian 
**0 czasów dzisiejszych, przebieg fa b ry k a ­
mi „ P e rs iln “ oraz jego sposób zastoso- 
J?n ia . 3) „Sym fonia kuchenna“ wesoły 
dźwiękowiec rysunkow y.

K ino „ B a łty k “  w yśw ietla h isto ry ­
c y  film  am ery k ań sk i p .t .  „G E N ER A Ł  

U TTER“, którego treścią  są dzieją 
^ erwa7.ego p ion iera  k u ltu ry  na  dzikich

^¿arach K alifo rn ji. E m ig ran t szwajcar- 
p i  S u tte r  zdobywa żelazną p racą  i wy- 
l^ a ło ś e ią  olbrzym i m ajątek  i władze, 

trac i wszystko przez odkrycie  złota. 
^Ward A rnold  stw arza z w ielkim  arty - 

potężną postać generała . Urocza 
. '^Rie B arnes jest jego p a rtn e rk ą . F ilm , 

którym  biorą udział całe rzesze arty -

— M iesięczne zeb ran ie  Tow. P ań  św. 
W incentego a P au lo  odbędzie sie w P° 
niedziaiek, dnia 28 bm. o godz. 17-tej w 
salce p arafia lne j.

— K ino „P ro m ie ń “ . Z okazji tygodnia 
LO PP. K ino „P ro m ie ń “ w yśw ietla p ię­
k ny  film  cenzacyjny p. t. „N E W Y O R K - 
SAN FRA N C ISC O “, k tórego akcja  roz­
gryw a sie praw ie całkow icie w samolocie 
pasażerskim , w przeciągu  13 godzin. 
W śród pasażerów  znajdu je  sie bandyta, 
k tó ry  te ro ry zu je  podróżnych i pilotów. 
A kcja pełna  życia  i tem pa toczy sie na 
tle  przepięknych krajobrazów , w idzia­
nych z lo tu  p tak a  i posiada sceny pełne 
napięcia i emocji, np. przym usow e lądo­
w anie na leśnej polance, wśród szalejącej 
zaw ieruchy śnieżnej, w alka z bandytą 
itp . M ały pasażer, w prow adza p ierw ia­
stek  hum orystyczny  przez złośliwe figle 
i psoty, p ła tane  pilotom  i pasażerom . Na 
czele w ielkiej obsady wyBtepnje św ietny  
a k to r  F re d  Mac M n rray  i urocza Je a n  
B ennett. W ytraw n y  reżyser M itchel 
Leisen stw orzył tym  film em  praw dziw y 
przebój P& ramountu.

— K oźm in. P ra ce  w ykopaliskow e. Do­
nosiliśm y już swego czasu o pracach  
w ykopaliskow ych na  teren ie  Szkoły O* 
grodniczej, pochodzących z czesów M aćka 
B orkow ica. P race  w ykopaliskow e trw ają  
w dalszym  ciągu. D otychczas zdołano 
odsłonić część m urów stnrej baszty. Zna­
leziono przy  tem sta re  przedm ioty 
a  m im ow icie: sreb rną  iyżke, łódkę żło­
bioną z drzew a dębowego, lance oraz s ta ­
re  m o m ty  polskie. Obecnie poszukuje sie 
ksiąg p isanych przez ówczesnych wieści 
c ieli zam ku, k tóre praw dopodobnie zo-

© i€  &  2  «1 A  I
Z powodu rozrachunków rodzinnyc h jest 
na sprzedaż na  dogodnych warunkach

j jest zakrojony na w ielką skalę 
^ 'is je  obraz rozwoju ziem dalekiego 
-‘¡'ohodu, aż do czasu p rzyłączenia Knli-

do Stanów  Zjednoczonych.

(centralne ogrzewanie) z spichrzem, obo- 
•rami i stodołą nadające się na przedsię­
biorstwo handlowe jak: interes zbożowy, 
węglowy, spedytorstwo i t. p. W  domu 
są 2 składy. Cena um iarkowana — w a­

runki spłaty dogodne
Rozim ierz Kurzau/ski —  u l. Koźm ińska Zl
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
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W z i e r ź d b M e  P o i o m i n
w  g ro m a d z ie  K ro m o lic e ,

obszaru 555 hektarów
odbędzie sie

w soboto, dnia 10 p cżdziern . br. o godz. 14 
ui lokalu Przew odnicz. Spółki łow ie ck ie j

Do licy tac ji dopuszczeni będą refle- 
ktanci za poprzedniem  złożeniem 50 i ł . 
kaucji.

W aru n k i odczytane zostaną przed 
licy tacją .

Krom olice, 26 w rześnia 1936.

Przewodn. Spółki Łowieckiej
W A LEN TY  O STO JSK I.

p o p i e r o l c i c  a y r o f y i  K r n i o w e !

sta ły  zam urow ane za czasów niem ieckich 
w baszcie i dotychczas ich nie odnale­
ziono.

— K oźm in. K radzież. N ie jak i Łąko- 
wski E dw ard  z K oźm ina, korzystająo  
z chw ilow ej n ieuw ag i woźnicy m aj. W o­
d n ic e , sk rad ł m n z wozu 50 k g  pszenicy.

— K oźm in. N ieszczęśliw y w ypadek. 
7-letni K azim ierz Szym czak w Koźm inie 
pozostawiony w dom u bez opieki, baw iąc 
eię zauw ażył w pew nej chw ili leżący na  
kom inku brow ning, M an ipu lu jąc  nim 
nieostrożnie, pociągnął za  cyng ie l ta k  
nieszczęśliwie, że ku la  p rzeszy ła  go na  
w ylot. Nieszczęsnego chłopca odwieziono 
w stan ie  beznadziejnym  do szp ita la  w K o­
źm inie.

— O rla. K radzież koni. M arcie Sehe- 
del z Orii skrndziono dw a konie. S p raw ­
cam i są praw dopodobnie dw aj cygan ie, 
k tórzy  k ry tycznego  dnia przejeżdżali 
przez wieś na  row erach.

— W ronów . P ożar. W  m ajętności W ro- 
nów wł. p. Chasson F r i tz  w ybuchł pożar, 
przyczem  sp a liły  się: m łóckarnia , prasa 
do słom y, s te rta  pszenicy i  s te rta  ilom y 
pszenioznej. P rzyczyn  pożaru  n ie zdołano 
dotychczas usta lić . J a k  w ykazały  docho­
dzenia, poszkodowany m łócił do godz. 19 
b aastępnie objął stróżow anie A ugnstyn  
K osm an z W ronowa. J a k  stw ierdza stróż 
nikogo podejrzanego w pobliżu n ie  zau ­
w ażył a pcżar w ybuchł nag le  i w k ró ­
tk im  czasie w skutek  silnego w ia tru  objął 
obie s te rty  i p rzedm io ty  stojące p rzy  
nich. Zachodzi podejrzenie, że stróż rz u ­
c ił niedopałek papierosa, w skutek  czego 
wzniecił ogień, lecz w śledztw ie do winy 
się nie przyznał.

DOM Z DWOMA SKLEPAMI
w  dobrym  położeniu  
za raz  n a  SPRZEDAŻ

Zgł. R. Krug, K obylin, u l. P ierack iego  2b.
K m . 494/86.

O M s z c z .  o licytacji ruchom.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K ro to ­

szynie I I . rew iru  S tefan  K u strzy ń sk i 
m ający  k an ce la rie  w  K ro toszynie, n liea 
Słodowa nr. 16 na  podstaw ie a r t , 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnin Z9-go w rześn ia  1936 r . o godz. 11-ej
w K onarzew ie pow. K rotoszyn odbędzie 
sie l ’a licy tac ja  ruchom ości, należących 
do Je rzego  S cheib lera  sk ładających  sie z

u rząd zen ia  elektrycznego
oszacow anych na  łączną sum ę 1050,00  zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w dn iu  li* 
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym .

D nia  14 w rześnia 1936 r.

KOM ORNIK: (—) KustrzyńBki.

Szanow nem u O byw atelstw u m iasta 
K ro toszyna i  okolicy donoszę u- 
przejm ie, żo po gj untow ej renow acji 

O TW O RZY ŁEM

P I E K Ą  R N I Ę
p rzy  u licy  K a lisk ie j 19 (daw niej: 

K . Chojnacki)
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Klijentele doborowym pieczywem jak  
skorą i rzetelną obsługą jaknajlepiej 
zadowolić. Dla PP. urzędników udzielam 
jedno-iuiesieczn. kredytu.

Proszę zatem uprzejmie o łask. poparcie 
mego nowo otwartego przedsiębiorstwa 
HIPOLIT WERNER» mistrz piekarski
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m iasta Krotoszyna

U stęp stw o  Banku Polskiego filo i n k o m  w eksli. riokz3Ui!!>7

Nr, 78_

Dr. Zbign iew S tasch
1). asyst. Prof. Dr. Semerau - Siemianowskiego

osiedli! s ię  jako

specjalista ® e t e M  s r a
POZN AŃ, AL M arcinkow skiego 18
11 -  1 4 — C Tc!. 4i;-CC

1. Wkłady o s zc /e tin o śc io w n  od z ł. —  za o p ro n e n in w a n ie m :
7, wypow, dzicnnem -1 %•
z wypow. micsięcz. 5 %
z wypow. kwartaln. 5'/•< %
z wypow. pólroczn. 5'/-j %

2. W eksle do inkaso.

Bezpieczeństw o i Toinmnica S K o r z y ś ć !
Z a w kłady  ręczy G m ina m iasta  K ro toszyna całym  sw ym  m ajątk iem

S tr o ic ie l  Fortepl i a n ó w
przy jechał na  k ró tk i czas.

Zgł. „ « o p o l a n k a “  K rotoszyn, Rynek 4,
K m . 251/36.

OUwIeszcz. o licy ta cji n ieruchom .
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K roto­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u strzy ń sk i m a­
jący  kaneelarję  w K rotoszynie, Słodowa 
16 n a  podstaw ie a r t . 670 i 679 k.p.e. po­
daje  do publicznej w iadom tści, źe

dnin 9 go listopada 1335 r. o sodz. 11,30 
w  K rotoszynie, (Sqd Grodzki)

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rg u  należącej do dłużniczki 
L udw iki Begalowej nieruchom ości: poło­
żonych w R ozdrażew ie, ozn> Rozdrażrw  
k a r ta  8 i 263, sk ładających  się: 1) z <b- 
szaru ha  1.22.46 — ogród i. 2) obszaru
ha 7.84.74 — Cegielnia.

N ieruchom ości m ają urządzone księgi 
hipoteczne w Sądzie Grodzkim  w K ro ­
toszynie.

N ieruchom ość oszacowana została na
, 4 360,— , . .

sum ę zl 9~y ^(')q—  cena zaś w yw ołania wy-

. . 3 2 7 o !—
11081 Zl 2 0 .2 5 0 ,-

P rzy stęp u jący  do p rze targu  obow iąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wy kości zł.

436,—
2.700,—

Rękojmię należy złożyć w gotowi/nie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wrartoś?i 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniom uie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodn­
ie  wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sąd», naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8— 18, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
g lądać w sadzie grodzkim  w K rotoszynie 
ul. Sienkiew icza 11 sala nr. 22.

D nia 23 w rześnia 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyński.

D nia 21 bm. zm arł były członek 
M agistratu  m iasta  K ro toszyna

Zm arły był przez 6 lat członkiem 
p ierw szego z w yboru pochodzącego 
M agistratu po odzyskaniu Niepodle­
głości, oddając się z zapałem  pracy  
dla dobra naszego m iasta.
Csreśe «Jejc*© p a m ię c i !

Zarząd  M ie js k i w  K rotoszynie.

liii sezo n  je s ie n n o -z im o w y
nadeszły najnowsze wzory m ate­
riałów  oraz żn rnale  na płaszcza, 
fu tra  i kostium y d«msk. i męskie.

w ykonu je  bryczesy  i m undury w o js ko w e , 
w. C H U D Z I Ń S K I

Zakład krawiecki — Uynek 7.
Wejście z ulicy Rynkowej.

iytfzlsrżiwlenie polewania
w grom adzie Budy
o d b ę d z i e  s i ę

w  dniu 6 październiki! 1936 o godz. 16-ej
w lokalu p. Szym ańskiego w Budach.

Do licy tac ji dopuszczeni będą reflek tan- 
ci za poprzedniem  złożeniem 30 zł kaucji.

W arunk! odczytane zostaną przed licy ­
tacja.

Przew odn. Spółki Łowieckiej
J a n  K aczm arek.

I  A n i l i n  F i l i i  1

| Krotoszyn i
5? Telefon 125 R ynek  31 SC

I  f w a r f  K S l O i p I t U  |  
|  i M n i e s i  |  
i  e n o  -  ( M d i i  -  L a n d y ,  i

hurt — — detal %

Znane ze s w e j dobroci g ilzy  i b ibu łki do pap iero s ó w  
„Prima Aida“
DO N A B Y C IA  W SZ Ę D Z IE  

Km. 769/35. 142/36, 328/36, 683/36, 706/86

O lw ieszcz . o licytacji n ieruchom .
K om ornik Sądu Grodzkiego w Kroto* 

szynie rew iru  I I . S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający k ancelarię  w K rotoszynie, Słodo­
wa 16 na podstaw ie a rt. 676 i 679 k.p.e. 
podaje do publicznej wiadomości, że
dnia H o  listopada 1936 r. o godz. 12
w K rotoszynie, (Sąd Grodzki) odbędzie eię 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużników  P aw ła  i Almy 
Kałlmann nieruchom ości: położonych w 
Zdunach, ozn. Zdnny k a rta  104 i 107. 
sk ładających  się : 1) z obszaru 1080 m3
domu mieszk. przem ysł, z przynależn./ 
2 ) obszaru 260 m- kw., domu mieszk. 2 
przynależn.

N ieruchom ości m aja urządzone księgi 
hipoteczne w Sądzie Grodzkim  w K roto ' 
szynie.

N ieruchom ość oszacowana została na 
.1 7 .7 1 0 ,-  , ł .

sum ę zi QgQ~^; cena zaś w yw ołania w y

11.806,06 
2.053,32

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiąza­
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokości 
1.771,—

308,--
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alb# 

w takich papierach wartościowych bądź ^  
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ- 
rycli wolno umieszczać fundusze małoletni^* 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wart0' 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej*

Przy licytacji będą zachowane ustawo^® 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pU' 
blicznem obwieszczeniem uie będą poda*16 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkód8 
do licytacji i przysądzenia własności na x^vQ!\  
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prz^J 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu*.2® 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruch O' 
mości lub jej części od egzekucji i że uz?' 
skały postanowienie właściwego sądu, nak*' 
żujące zawieszenie egzekucji. i

W ciągu osta tn ich  2-ch tygodni prz®^ 
licy tac ją  wolno oglądać n ie r u c h o m o ś ć  ^  
dni powszednie od godz. 8—18, ak ta  
postępow ania egzekucyjnego m ożna PrZ? 
glądaó w sądzie grodzkim  w Krotoszynie
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22.

D nia 23 w rześnia 1936 r.
K O M ORNIK : ( — ) K u s t r z y ń s k i -

n o a i  7,1 13.859,38.

Za dział rtieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni H u a k  — G _,


